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Dotycząae Polski#'

ALLOUIS, po niemiecku, 7.VI. godz.14.00. ^  .
.. bonoszą z Równego; przy pomocy władz niemieckich wojsko­

wych i cywilnych na Ukrainie w okręgu Gdowskim /?/ oddano wielu 
’uchodźcom ziemię do uprawy.

. Grudzi e s t trzecim miastem%swohodzonym okręgu Gau
Gdańsk-Prusy Zachodnie, które będzie miało stały^teatr. 
cie sezonu bodzie mieć miejsce z początkiem września#

NBBS /Oś/, po angielsku,. 7.VI, godz.21.30# .  ̂TTV„n4v,,.
WącC sowiecki przygotowuje nowo wydanie ̂ his torn Ukrainy. 

7-Ls-t-enca komisarza dla spraw zagranicznych Kornie 3czuk będzie 
miał nadzór nad pracami redakcyjnemi. Koła dyplomatyczno w Moskwie 
wważaia przekonanie, że ta nowa historia dostarczy argumentów 
dla uzasadnienia rosyjskich żądań terytorialnych w stosunku do
Polski#1

KALUNDBORG, po duńsku, 7.VI. godz.18.35. , .
Policja' szwedzka zaaresztowała dwóch Polakow podojrza- 

n nUiiafAina działania szpiegowskie. Donoszos w związku, 
z tern, żo działalność aresztowanych nie-była skiorowana przeciwko
Szwecji.

ALPEN. no hiszpańsku, 6 .VI. godz.23.30,
Pogadanka na temat obietnic angiolskich dla.Hiszpanii#

palności90zą̂ fżo t a  narady świata są idiotami gotowymi do uwierzenia w głu- ze inne nar o uy ‘ . zdaią sobie sprawę z togo 00 ich
ozeka'na^wypadok gdyby spróbowali wy lądować w Europie, Bryty czeka na wypaaoK g y sprawy ze stale wzrastającej fali
o b u r z e n i a  przeciw n b  w ^ a ż d ^  kącie Europy. Wypadek Polski, _ .

nio zawaha sio powtórzenia sytuacji z Polską z kazciym in y 
narodom’ n.p. ?z n ^ d “ radbw
ISSpfradsi°9 3o?ocSebzla a r r ^ i m a s t w a  brytyjskie. Własna moc 

kieruje ją na drogę ostatecznego zwycięstwa.



ZEESEN, po angielsku, 7 oVI. godz.21.00a
'Członek samozwańczego rządu polskiego w Londynie, w cza­

sie zwiedzania jednego z polskich obozów uchodźczych w Indiach', 
został poinformowany, żo 99$ dzieci polskich, urodzonych w cza­
sie, gdy ich rodzice zostali zamknięci przez bolszewików do obo­
zów koncentracyjnych, zmarło'w drodze. Zgadza się to z poprzod- 
,,nim oświadczoniom polskiego biskupa Gawliny, stwierdzającym, 
żo w czasie od 1939 do 1940 400<,000 polskich dzieci na ogólną 
liczbo 1 miliona wywiezionych zmarło z głodu i zimna.

DNB, po niemiecku, 7.VI, goćtz.01,50 „
Zo Sztokholmu donoszą o ’zaaresztowaniu dwóch uchodźców

polskich w prowincji Soodormanland za nielegalne 
formacji.

’■dobywanie in-

M0SKWA, po rosyjsku, 7 .VI. godz *00 .30-» '
Pohaje wiadomości o walkach partyzanckich'a to-oddziału 

Adama Mickiewicza oraz oddziałów pod Żyrardowom i Radomiom. 
/Wiadomość tą podaliśmy wovwczorajszym komunikacie popołudniowym/.

Godz .21,30. ,
Na posiedzeniu sowieckiej akademii nauk poświęconej 

rocznicy śmiorci Kopornikd, która odbyła’ się w dniu dzisiejszym 
wieczorem,złożył hołd osiągnięciom Kopernika wiceprezydent aka­
demii Bojko. Prof. Joganson wygłosił odczyt p.tui!Kopernik i je­
go nauka9 »

X

BERLIN, NPD, po niomiocku, 8.VI»’- g o d *9°«
Zacytowano dokumenty opublikowane przez V.B., z których 

wynika, że rząd. sowiecki konfiskował zapytania listowno kierowa­
no do ambasady St .Zjod.noczonych w Sowietach w sprawach losu ;' 
polskich obywateli. Dziennik pisze : '’Od jesioni 1939 liczni 
polscy mieszkańcy Gen. Gub0 oraz szorog obywateli St.Zjednoczo­
nych zwracało się listownie, do posolstwa St .Z jednoczonych w Mo- 
skwio w niektórych wypadkach osobiście do ówczosnogo ambasadora 
Stanów Stoinhardt*a z prośbą o intorwoncjo w sprawie zwolonionia 
t wyjazdu z Sowitów krewnych wywiezionych z. Polski do -obozĆBT' 
w Koziolsku. We wszystkich wypadkach chodziło o-oficerów pol­
skich. Komisariat ludowy-spraw.wewnętrznych w Moskwie to znaczy 
OGPU skonfiskował większą część tych listów - i skierował je do 
oddziału III "zarząd bozpiećzoństwa pub liczno go" w .Smoleńsku. 
Oryginalno listy w kopertach- znajduję, się’w.aktach togo- oddziału 
OGPU. Wynika stąd, żo listy:kierowane poęztą do ambasady St.'
Zjodnoczonych, a prawdopodobnie'do innych placówek dyplomatycz­
nych, były przód doręczeniem'badano 1 cenzurowano przez Sowiety.
To co nie było Sowietom przyjemne ńio'było doręczano przedsta­
wicielstwom dyplomatycznym, lecz konfiskowano. W dniu 22-go 
stycznia 1941 r. piszo Bruno Hotman zamieszkały w Chicago, Ili- 
nci0 9 ,U.S.A. 2134 Vi/,18 Street list naszący itempol z dn.25-go 
stycznia godz.12.30■Chicago do ambasadora Stanów, w Moskwie.
List brzmi : "Eksoloncjoi Jako rodowity obywatel, amerykański 
niżoj podpisany, prosi jaknajuprzojmnioj o pomoc w następującej 
sprawie : od chwili wybuchu wojny ouropejskioj i dofinitywnej 
okupacji Polski został jodon z moich najbliższych krewnych in­
ternowany przoz rosyjskie władzo wojskowo. Wszelkie próby skomu­
nikowania się z nim spełzły na niczom i dotąd nie otrzymałem 
odpowiedzi na żaden z wielu wysłanych listów. Według mego prze* 
konania krewny mój b.polski oficer znajduje się przy życiu



i  e r z o b y w a  . . p r a w d o p o d o b n i e  w  K o z i o l s k u ,  o k r ę g  s m o l e ń s k i ,  u r z ą d  
p o c z t o w y  1 2 ,  j a k o  i n t o r n o w a n y .  N a z w i s k o ^ j o g o  p o r u c z n i k  W ł o d z i m i e r z  

K a b a r o w s k i .  W n a d z i o i ,  ż e  a m b a s a d a  S t a n ó w  j o s t  o s t a t n i ą  d e s k ą  r a -  
t u n k u  d l a  m n i o  z w r a c a m  s i ę  z  p r o ś b ą  d o  J o g o  E k s o l o n c j i  o  p o m o c  
w  u z y s k a n i u  w i a d o m o ś c i  o  W ł o d z i m i e r z u  K a b a r o w s k i m ^ i  p r o s z ę  o  p o -  
c z y n i o n i o  n a s t ę p u j ą c y c h  k r o k ó w ;  c z y  a m b a s a d a  S t a n ó w  n i o  b y ł a b y  
ł a s k a w ą  p o r o z u m i e 0  s i ę  z  w ł a d z a m i  w o j s k o w y m i  o k r ę g u  s m o ł o  s k i o g o ,  
b y  c z ł o w i o k t o n  o t r z y m a ł  z o z w o l o n i o  n a  o d p i s a n i o  n a m o 3 0  l i s t y  i
B .  C z y  m o ż n a  w z g l ę d n i o  n i o  j o s t  n i o  b o  z  p i e c  z o n i e  p r z e s ł a ć  t o m u z  
c z ł o w i e k o w i  p i o n i ą d z o  n a  j o g o  n a j k o n i e c z n i e j s z e  p o t r z e b y  • .
C .  C z y  j e s t  m o ż l i w y m  u w o l n i e n i e  g o  z  i n t e r n o w a n i a  1 _ s k i e r o w a n i e  
d o  A m e r y k i  w  r a m a c h  k w o t y  e m i g r a c y j n e j ?  Z a p e w n i a m ,  z e  j e s t e m  _ 
g o t ó w  p o n i e ś ć  k o s z t y  p r z e j a z d u ,  w y m a g a n ą  p o r ę k ę  o r a z  k o s z t y  u t r z y ­
m a n i a .  B ę d ę  w d z i ę c z n y  z a  k a ż d ą  w i a d o m o ś ć ,  g d y z  c h ł o w i o k  t o n  j e s t  
c h o r y  p s y c h i c z n i e  i  w y m a g a  n a t y c h m i a s t o w o j ^ p o m o c y o  i r a g n ą ł b y m  
m i e ć  w i a d o m o ś ć  o  n i m  ż y w y m  c z y  u m a r ł y m  J e ś l i  j o s t  ż y w y  t o  d l a ­
c z e g o  r z ą d  r o s y j s k i  n i o  p o z w a l a  m u  n a  t o  ...?J o d p o w i e d z i a l n a  m o j  
l i s t y .  P o w t a r z a m  r a z  j o s z c z o  d o k ł a d n o  m i o j s c o  i n t e r n o w a n i a  ° S °  
c z ł o w i o k a  2 P o r u c z n i k  W ł o d z i m i e r z  K a b a r o w s k i ,  w  m i o a c i o .  K o z i o l -  
s k u ,  o k r ę g  S m o l e ń s k ,  u r z ą d  p o c z t o w y  1 2 ,  Z 0 S ą S of t o  R o b i ł e m  d o t ą  
w s z y s t k o  c o  m o ż l i w o ,  j o d n a k o w o ż  b o z  s k u t e c z n i e  .  P o r a d z o n o  m i  
w  k o  i l e  u  b y m  z w r ó c i ł  s i ę  d o  a m b a s a d y  S t a n ó w  w  M o s k w i e ,  , i a k o

. J . : . -  .. j  . . . 1 X „ i ,r  W i i n n  i n s l i  w  s t a n i f i  d a c  o d tj e d y n e  i  w ł a d z y ,  k t ó r a  j o s t  w  s t a n i e  d a ć  o d p o w i e d z  i  t e j  o d p o w i e ­

d z i  u d z i e l i . J a k o  o b y w a t e l  a m o r y k a n s k i  p r o s z ę  J o g o  E k s o l o n c j ę  
o  p o m o c  w  t y m  t r a g i c z n y m  w y p a d k u " .  N a s t ę p u j e  p o d p i s  1  a d r o s  w y ­

s y ł a j  ą c ó g o .

Z '  n a j w a ż n i e j s z y c h  s p r a w  ś w i a t o w y c h .

• S i t
K o m i n t o r ń u  p o d k r e ś l a  2 " W i e l k i m  z a d a n i o m  c y w i l i z o w a n e g o  ś w i a t a  
W  S o S m Ł s o n i o  b o l s z o w i z m u .  I m p e r i a l i s t y c z n e  p l a n y  

?  1 o 1 o ą i 7 n q f q ł v  z r f l i o n i o r i G ? n o .  * s  k r u t  d  k  w ł o ż o n i ^ .  n o w o j  n i o s k i *

/■U.
w ł a s n o ś c i  c h ł o p s k i e j  n a w s c h o u z i o .  - r  n v  d o  k t ó r o i  n a ­
g o  t e r r o r u  U k r a i n a  s t a ł a

l e z y  zajjowno z n i s z c z y l i  w ła sn o ść  c h ło p s k ą  na

S t o a lS i o l  n a jb o g a ts z y  okr«e^ ^ g ^ T a ^ S o w a n i f b o l s z o ^eg*. -
S ł a i ń J k ą  w ł a s n o ś ć  c h ł o p s k ą  Z i e m i  ^ t r z ^  

3 0 0 ,0 0 0  U k r a i ń c ó w ,  d a l s z y c h  e o u . u u u  j o b s  ■ k ,  ,  o r o k l a m o -
W ł a s n o ś c l .  W w y n i k u  P s o c e n i a  ^ - n o e c i  i T i f  “ o w u
w a n o j  w  t o l u  3 - ę o  ® o r w c a  1 W 3 ,  o t a o p l ^ u k r a i  „  £ o n  ...

s p o s ó ^ N i o r i c ^ r a z  jo sz cz o  d a l i  d o U ł, żo d o t r z y m u ją  swych o b l o t -  
n i c .



CALAIS, po angielsku, 7 .VI. gpdz-.l4.30 *
Poranna prąsa budapeszteńska komentuje obszernie^mowy 

wygło-szono przez Goebbelsa i Spoora omawiające zwiększonio zdol­
ności produkcyjnoj niemieckiego przomysłu wojonnogo._Podkreśla 
się szczogólnio óświadczonio, żo Niomcy są nio..zwy cię żono i armia 
niemiecka odoprzo każdą inwazję. • ,.

Godz.18.50. - .
Arthur Mann wyjaśnia dlaęzogo >stacj.a radiowa moskLowskhn 

nie używa sloganu "Próletariuszo"wszystkich krajów łączcio się"^ 
w audycjach dla państw bałtyckich. Twierdzi on, żo rząd rosyjski 
uważa zagadnionio byłych- państw Estonii, Łotwy i Litwy za roz- 
wiązano. Po wojnie będą one inkorporowano przoz Sowioty. Zakoń- 
czonio audycji powyżo:j wymienionym sloganom przeznaczone jest 
tylko dla tych kra jów,w których bolszewicy ciągle joszczo..potrze­
bują pomocy komunistów by doprowadzić jo do stanu jaki istniojo 
w państwach bałtydfcich.

- Godz .21.5° i
Przywro eonie własności rosyjskim chłopom jest krokiom-, 

który zdaniom dziennika "Son Posta 1 będzio miał poważno nastę­
pstwa a szczególnie na skutek zapownionia przoz Niomcy, żo nie 
żywią ono uczuć nioprzyjaznych w stosunku do narodu rosyjskiego. 
Dziennik turocki podkreśla, żo gen.Y/łasow dąży do zjodnoczonia-- 
ludu rosyjskiogo w imię antybolszowickich haseł., Terytorium ro­
syjskie, znajdująco się obecnie w administracji niemieckiej, 
zamioszkało jost przoz 80 milionów ludności mnioj więcej połowę 
całoj ludności Rosji. Ponadto znajduje się tam 5 milionów ro­
syjskich jeńców wojennych. Jośli plan Yfłasowa się uda, to możli­
wym jost podział narodu rosyjskiogo i jasnym jost, żô  tego rodzaju 
możliwość jest powodem zaniepokojenia w Moskwie.

W okręgu Strugi rozdziolono pomiędzy rolników pługi, 
sierpy oraz konie. Pomocy to.j udzielają władzo niomiockio by 
chłopi w uwolnionych od bolszowikówczęśc.iach^Rosji mogli jak- 
najszybcioj zagospodarować .,się. Dostarczono równioż nasion.

H0ERBY.,po szwedzku, 6.VI. godz.23.20,
Dziennik "NyauDggli&tAAllohanda" cytuje oświadczonio 

Summer Wpllo0“ *a, który sttóordził, żo - jeśli po wojnie, ma funkcjo­
nować międzynarodowa organizacja dla pokoju, to warunkiem koniecz­
nym jost uznanio równości z punktu widzonia suwerenności państw 
bez względu na to czy są duże czy mało-., Gdy Churchill i Roosevelt 
ogłosili sławną Kartę Atlantycką została ona przyjdą z radością 
przoz wszystkie mało-narody jako gwarancja ich niopudlogłości po 
zwycięstwio aliantów,. Od tej chwili Anglo-Sa&l wypowiadali się 
niejednokrotnie, żo koncop.cja wolności jost elastyczna i żo można 
stworzyć praktyczno władztwo dużpgh mocarstwa. Pahstvm Osi, po 
.stwiordzoniu, żo propaganda Nowego lądu zaszkodziła, może więcoj 
niż cokolwiek innego ich sprawio wśród.małych narodów, natychmiast 
schwyciły nawijającą się okazję propagandową i nagle zmieniły 
Nowy Ład w formułkę o wolności małych narodów,, o ścisłej współ­
pracy między małomi i wiolkiomi państwami pozbawionej jakiego­
kolwiek przymusu. Nawet jośli nikt nie przołknął tuj‘oczywistej 
przynęty to tendencjo Nowogo Ładu^ przejawiające się wśród Anglo- 
Salsów.l r, zostały przyjęte przoz mało narody z wielkim sceptycyz­
mem, Z togo toż względu jest bardzo dobrze słyszeć ostateczną 
deklarację Yipllqslla o ważności wolności małych narodów. Niema 
najmniojszoj wątpliwości, a specjalnie wbrew zapewnieniom Osi,



bv mało narody stanowiły niebezpieczeństwo dla pokoju. Przociw- _ 
nie. są one gwarancją utrzymania pokoju. W toj dziedzinie,, równia z 
przeważa zasada, żo ńaoisk albo rączoj panowanie stwarza przeciw- 
nacisk. Jakio niebezpieczeństwo oznacza to dla pokoju motrudno 
sobio wyobrazić.

III.
0’ g' ó- 1’ n  o .

CALAIS, po angielsku, 7.VI. godz. 18.30,
WegTórsKi dzionnik "Magyarsag" omawia stanowisko zajęte 

przoz rosyjskio koła emigracyjno na Węgrzech wobec ruchu gon.  ̂
Włeasowa i stwierdza, żo koła to mają jodno zyczonie, a to oddać 
się do dyspozycji generała i pójść pod jogo wodzą do walki.

LAHTI, po angielsku, 7 .VI. godz.15.15.
• Dzionnik "Ilkka" omawia próby Niomioc stworzonia armii 

przociw-bolszowickioj pod wodzą gon.Własowa w artykule wstępnym 
p.t."Czy to lost początok • Dzionnik stwierdza, zo próba ta jost 
piorwszym znakiem rozdarcia wśród surowo zdyscyplinowanych mas 
sowiockich. J a k ą  wartość będzie miała armia gon.Własowa trudno 
powiedzieć. Być możo^dużą, gdy sprawy wozmą dobry obrot i nie- 
wiolką, gdy pójdzio źlo. /

RZYM, po włosku, 7.VI. godz.12.00. %
0’plTisza wykaz członków partii faszystowskiej umieszczony w 

oficjalnym dzionniku partyjnym a obejmujący nazwiskaczłonków ' 
wykluczonych w drodze dyscyplinarnej z szorogu partu. Wykaz oboj- 
mujo szereg wyższych urzędników.

D z i emiTT^e 11 o Criorni" podkrośla konieczność walki aż ̂ 
do końca i podhoai, , żo gdyby społniła się absurdalna koncepcja 
zwycięstwa plutokracji to wówczas Europa zostałaby zalana przez 
slawizm ukazujący się w potwornej formie bolszewizmu®

CBS, po angielsku, 7.VI. godz.21.15.
Demokratyczna Szwecja jest jodnym z najlepszych miojs 

do obserwacji w Europio. Autor spędził w Szwocji m^es ąc i mia 
możność przoprowadzonia ciekawych obserwacji, Nx u m o Iu Niomco 

"z wyłączeniom żołnierzy frontowych wiorzy w zwycięstwo Niomioc. 
Wzrasta powszochnio używanie powiodzofea*2-.J Wy tylko przedłużamy 
wajnę, nio mamy nadziei na joj zakonczonio. Niemcy nio głodują, 
ma ją dużo b ozerwy żywności. Mają również wolę oporu, głownio ■ 
dlatego, żo obawiają się tego co się stanio gdy przygra ją. Na­
strojeni są desperacko, alo nie są^zrezygnowani. Wiolu jest apa­
tycznych. Jodon z naocznych świadków opowiadał ml jak w czasio 
nllotu w Berlinie widział wiolo osób^chodzących jak automaty.
Nio zwracali uwagi na to co się dziojo. Niemiecki naród 
nrzYlomności. iakiolś emocjonalnoj ucieczki od wojny. Wszystko 
to lo Z j ą  dS rozporzqdzonia, « więc filmy, książki, gazety i t.d. 
nio wystarcza im. Niomcy jednak nio są wykończeni. Daleko arndo 
togo. So4 jednak surowo ukarani, tak gospodarczo jak i psycholo­
gie znio •




